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I  .ZAGADNIENIA PO LI TIKI ZAGRAŃ I C ZNSKXNEJ .

O d p o w i e d ź  “S t a r e g o  W a r s z a w i a n !  n a "  p r a w i e

l i t e w s k i e j  •
"L ietu vos Ż in ios"  N r .161  « dn .18  .VII .1930  r .  L i s t  z  War-

szawy". S t r e s z c z e n i e :
W ie d z ia łe m ,  i ż  L i t w i n i  so, fa n a ty k a m i p a r t y j n y m i ,  r e l i g i j -

s , :

Chcę Więc “  c S ^ t y ‘świeci® ku ltura ln ym  za  t r e l ó  l i s ­
tów odpowiada autor^ a  n i e  r e a k c j a .  Po d r u g ie ,  n ie  ^  
m y śli  i  dope łn ia ó  j a  w edług swego , / ! k d ż a i r i  s ię~  z ’ "By taaem” i  "L ie-  
tów z Kiemcami 1 H o s j ą . »  ^ ^ ^ H o b r !  1 p S r J a z n e .  Wsze-
tuwos Aidasem , /-e s to su n k i  t  paw ^ lemcv o t r ą c a j ą  s i ę  do spraw
lako sami o n l  s i ę  " ^ " ^ ^ I w ń ę t l ż i s r c h  L itw y .  Ja Jednak n ie  o tern

ss-
^ g o Jz Pt e g f a “ y n i e nd o czek a . To samo p ow ied z ia łem  i  o b o ls z e w ik a c h .
0  narodach. p rzez  Oa— s k i e -
go " l i t e w s k ą  p o l i t y k ę " .  Powinna ona ta k ą  b y c . l e e z  p rzed  
p o t r a f i c i e  ukryć j e j  k ieru nk u . Powiem t y l k o ,  te
ń io  za in tereso w a n e  w L i tw ie ,  n i e  pa. będą j e j  p o p ie r a ły .  Udając wa 
szych, obrońców, będą  u s i ło w a ły  j e s z c z e  b a r d z i e j  p r z y c isn ą ć  was i  
w y k o r z y s ta ć .  F o ls k a  n a tu r a ln ie  n i e  3 tanowi w yją tk u . J e ż e l i  z ech ce
c i e ,  z r o z u m ie c ie ,  o czem mówię. . ,

Po t r z e o i e  -  s to s u n k i  z P o ls k ą  i  k w estja  w i le ń s k a .  C iek a­
w e , kto w L itw ie  n ie  c h c e ,  aby b y ły  one d ob re , p r z e c i e ż  Voldemaras 
p ierw szy  porozum iał s i ę  z P iłsu d sk im  i  n a j®go p y ta n ie :  "Wojna? od­
p o w ie d z ia ł :  "P okój" ,  w yrzek ł s i ę  s t a n u  w ojennego u s t a l i ł  prowizo  
ryczną  g r a n icę  i  z  w ła sn e j  in ic j a t y w y  zaproponował prow izoryczny  
układ handlow y. Czegóż panowie c h c e c ie  odemnie.
w Dziwię s i ę  t y lk o ,  że w s z y s t k i e g o ,  co b y ło  szacowane cen ą
W iln a , z ta k ą  ł a t w o ś c ią  w y r z e k l i s e i ę  s i ę  bez  żadnej kompensaty.

W r e sz c ie ,  j e ż e l i  n ie  za m ie rz a c ie  w a lc z y ć ,  co o g ł o s i l i ś c i e  
całemu św iatu , poco fa ł s z y w ie  in fo r m u je c ie  m ło d z ie ż .  I  j e  ® 
z a m ie r z a c ie  w a lc z y ć ,  ja k  sp o d z iew a c ie  s i ę  r o z s tr z y g n ą  ję
le ń s k ą ,  j e ż e l i  n ie  w drodze poważnych układów.

Zdawałoby s i ę ,  że w asz gniew na mnie dŁdfcfcgo s i ę  p r z e ja  
w i ł  i ż  pow iedzia łem , że w s z y s t k ie  wasze s ła b e  s t r o n /  ą •„
r a ś ń ie  w id o c z n e . S k ą ł w z i ę c i e .  *e
p e ł n i e  teg o  n i e  rozum ię. Mówicie j e s z c z e  o PXUJ , *_ . .
ćn jednak możliwy ty lk o  w owvm ^ ^ ^ ^ r o s i ł  iLgnatów wi -  
P o ls k i  n ie  do p r z y j ę c i a .  NaProżno p .P a k szta a  s P ^  lm odo-b_
le ń s k ic h ,  w ojew odę, Jana P i ł s u d s k i e g o  i  in n y < ch o c ia ż  p .P a k sz ta s  na­
py p r o j e k t .  N ik t  go poważnie n ia  przyjm ował, c h o c ia ż  p.ya-uSZT,
dawał mu w i e l k i e  z n a c z e n ie .  , r i o l i t ^ k i . Wiedzą o ternKwest j a  w i ^ n s k a  wymaga in n e j  p o l i t ^ k l . ’ ^  c s _
dobrze przywódcy p o lity k i l i t e w s k ie j ,  o h a w i a j ą ^ ę ^  ‘ atnych .
n ie  ośw iad czyć  to ,  co m ysią  i  o cz 7anŁa 0 s to s u n k i  z P o ls k ą ,Ludzie z  "Rytasa" p ie r w s i  z a c z ę l i  r o k ^ l a  o s to su n  ^  .
d la c z e g ó ż  w ię c  t e r a z  ob u rza ją  s i ę ?  CayWJ ^ap
Lugano f  Sprawę n a le ż y  rozwazyó S e  sumienno óó .? To
k tó r z y  są d zą , ze w p o l i t y c e  p op łaca  * “ ™ ° nne rozwa4en i e  t e j  
t e ż  zaproponowałem poważne, w z e iw e  m u s ic ie  J e s z c z e  z a c z e -
k w e s t j i .  D la  was w id o c z n ie  na to  za w czesn ic  x o
k a ć . -
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I i i e t u v o s  Z i  n i  o a"  o a  na  1 o g j  i  m i ę d z y  

r  o c k  i  m i  V o l d e m a r a s e m .

" L ie tu v o s  Ż in io 3 "  N r . 162 z d n .  19 .V II  .1930 r . A r t . p . t . :  

D w aj" . S t r e s z c z e n i e :

W T u r c j i ,  w Ł n g o rz e ,  przymusowo "odpoczywa" u s u n i ę t y  od 
s t e r u  r z ą d u ,  n ie g d y ś  p o tę ż n y  d y k t a t o r  T r o c k i .  W swych p a m ię tn ik a c h  
o s t r o  k r y t y k u je  p o l i t y k ę  S t a l i n a ,  p r z e p o w ia d a ją c ,  że z&ubl o na  Ros­
j ę  i  r e w o lu c ję  s o c j a l i s t y c z n ą .

W Kownie, w machu Banku L i t e w s k ie g o ,  "odpoczywa" p r o f .  
V o ld em araa .  On t a k  samo k r y ty k u je  d z i a ł a l n o ś ć  r z ą d u  narodowców i  i c h  
metody i  t a k  samo p rz e p o w ia d a ,  że / n a t u r a l n i e  h e z n i e g o /  L i tw a  n i c  
dohrego  n i e  może s i ę  sp o d z ie w a ć .

ZSSR dość e n e r g i c z n i e  zw a lcza  o p o z r/e ję "  t r o c k i s tó w "  # u n as  
z a ś  s t r o n n i c y  p ro f .V o ld e m a ra s a  w y d a ją  " o p o z y c y jn e "  plamo " Z a u t i 3 zkoft 
K e la s "  ± naw ołu jią  o b y w a te l i  do s k u p i a n i a  s i ę  d o k o ła  g rup y  " n e o - n a -  
rodowców.

J e s t  b a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n e m ,  że o p o z y c j o n i ś c i ,  t r o c  -  
k i ś c i  i  v o l  de mar a s  owe?/ nfcezwykle w y t r z e ź w i e l i . Z a c z ę l i  o n i  p o t ę p i a ć  
w sz y s tk o  t o ,  co sami s t w o r z y l i .  T ro c k i  b?/ł jednym  z i n i c j a t o r ó w  sk a ­
so w an ia  w olnego  słow a i  w o ln e j  p r a s y ,  o b e c n ie  p r z e z  swych p r z ? / j a c i ó ł  
p o l i ty c zn ? 7 ch  z a g r a n i c ą  p o d n o s i  on p r o t e s t  p rz e c iw  temu, że je g o  
p ism a  k o n f i s k u j e  s i ę  w S o w ie ta c h .  P r z e z  cał?/ c z a s  T ro ck i p o d b u r z a ł  
ro b o tn ików  B uropy  Z a c h o d n ie j  do o b a l e n i a  w i c h  k r a j a c h  u s t r o j u  demo­
k ra ty c z n e g o  i  s tw o r z e n ia  d ? /k ta tu r y .  O becnie  b ł a g a  r z ą d ^  k ra jó w  de -  
molcratyczn?/ch o u d z i e l e n i e  mu p r z y t u ł k u  i  t u  w yd a je  swe d z i e ł a .

P r o f .  Voldemaraa również j e s t  niezadow olony, że n ie  pozwa­
la  mu s i ę  swobodnie k ry tykow ać  p o l i t y k ę  rządu  i  g ł o s i ć  swych h a s e ł  
" r a to w a n ia  L i tw y " .  Copraw da, p o ł o ż e n ie  p ro f .V o ld e m a ra s a  j e 3 t  baz  
p o rów nan ia  l e p s z e .  Coprawda, n i e t y l k o  n ie  t r z e b a  mu p r o s i ć  u i n  -  
n?/ch p r z y t u ł k u ,  l e o z  n i e  można go n aw e t w3rp r o s i ć  z cudzego m ie sz k a ­
n i a .  W każdym je d n a k  r a z i e  i  on n i e r a z  chyba ra?/śli o te rn / że l i k w i ­
d u ją c  u s t r ó j  d em o k ra ty czn y , n i e  p r z e w i d z i a ł ,  że i  d l a  n ie g o  b?^łby 
on d z i s i a j  b a rd z o  p o ż y te c z n y .

T ro ck i i  p r o f .V o ld d m a r a s , oba j b ? / l i  " p rz e c iw n ik a m i” p a r ­
ty  j  , l e c z  po u t r a c e n i u  rządów , sami z a c z ę l i  tw orzyć  w ła s n e ,  ciemne 
g rupy  o p o z y c y jn e .  Głównym lejbmotywem d z i a ł a ń  t y c h  dwóch osób  j e s t  
t o ,  że bez  n i c h  n ie  może być n i c  dobrego a n i  w kom unis tyczn?/ch  3o - 
w i e t a c h ,  a n i  w n a rodow ej L i t w i e .

I  siedzą,, "w ła d c y " ,  j ę c z ą c ,  b e z s i l n i ,  p r z e z  wsz?rs t £ c h  
o p u s z c z e n i  i  z a p o m n ia n i .  P u b l i c z n o ś ć  z a ś  p a t r z y  n a  n i c h  i  m y ś l i  o 
tern, j a k  to  n i e k i e d y  bywa -  ró ż n e  " tu m a n ie n ie  o c z u 11. -

W k o ł a c h  d y p l o m a t y c z n y c h .  S e k r e t a r z  p o s e l s tw a  
b e r l i ń s k i e g o ,  Gustaw Konne, z o s t a ł  zamianowany do W arszaw y. Na je g o  
m ie j s c e  z o s t a ł  w yznaczony  i  p r z y b y ł  ju ż  Bdward U l l e u s  D * 3 c h o o te n .-

Z j a z d  L i t w i n ó w  ł o t e w s k i c h .  D nia  23 -go  l i p c a  
w Dyneburgu o d b y ł  s i ę  z j a z d  L itw inów  w s c h o d n ie j  Łotwy, n a  k tórym  
p r z e w o d z i ł  k s i ą d z  K u r l a n s k i .  W z j e ź d z i e  w z ię ło  u d z i a ł  17 d e le g a tó w ,
6 d e le g a tó w  o r g a n iza c y j  pow ia tow ych  L e t g a l j i  i  I ł u k s z t y  i  w ie lu  g o ś ­
c i .  Uchwalono w s z y s tk i e  o r g a n i z a c j e  z l ik w id o w a ć ,  p o łą c z y ć  j e  i  u t ­
w orzyć je d e n  z w ią z e k  L itw inów ło te w s k ic h  z o d d z ia ł a m i .  I n i c j a t o r z y  
zap ro p o n o w a li  innym o r g a n iz a c j  om Litwinów ł o t e w s k ic h  p r z y ł ą c z y ć  s i ę
ao nowego z w ią z k u .  N ie k tó r e  o r g a n i z a c j e  w y r a z i ł y  j u ż  n a  to  swą z g o ­
d ę , -
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III.ZAGADNIENIA POLITYKI WSWNETRZNKJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE,

" L i e t u v o s  Ż i n i o s j t  o n o w e j  u s t a w i e  p r a s o ­

w e j .

11 L ie  t u  -vos Ż i n l o s "  N r . 161 z dn .18 .V II  .1930 r .  A r t . p . t . :

"W s p r a w ie  p r z y s z ł o ś c i  n a s z e j  p r a s / / " .  S t r e s z c z e n i e :

N a le ż y  w ą t p i ć ,  czy n a s z e  s f e r y  d z i e n n i k a r s k i e  b ę d ą  mogły
b y e  zadowolone z nowej u s t a w y ,  c h o c ia ż b y  n aw et  z o s t a ł a  u c h y lo n a
i s t n i e j ą c a  o b e c n i e  c e n z u r a .  P r o j e k t  us taw y  p ra s o w e j  j e s z c z e  b a r d z i e j
o g r a n i c z a  rozwoj n a s z e j  dość  s ł a b e j  p r a s y .  Od r e d a k to r ó w  wymaga s i ę
k a u c j i ,  k t ó r a  s ł u ż - ł a b y  d l a  o p ł a c a n i a  p rzew idyw ane j  już. zg ó ry
grzywny.  Foza tem  z o s t a j e  w zb ro n io n e  z b i e r a n i e  p r z e z  pismo o f i a r
w sro d  c z y t e l n i k ó w  n a  z a p ł a c e n i e  k a r y . SJymczasem z a ś  pismo może być
Karane n i e m a l  za w s z y s t k o .  O b i e c u j e  s i ę  o s t r o  k a r a ć  z a  n iep ra w d z iw e
wiadomości  u r z ę d n i k a ,  j e d n a k ż e  w y r a ź n i e  s i ę  n i e  mówi, k to  -  s ą d  czv
a a m m i s t r a c j a  n a  r o z s t r z y g a ć  o p raw d z iw o śc i  zamieszczonych, i n f o r a a -
cy j  • Nowa u s t a w a  c z ^ n i  o dpow ied ia lnvm  n i e t v l k o  r e d a k t o r a ,  l e c z  rów­
n i e ż  i  r e d a k c j ę .

Wogole nowa u s ta w a  - e r a s owa p o s i a d a  c h a r a k t e r  ww raźn ie  
ka rn y  i  o g r a n i c z a j ą c y  wolność^ p r a s y . -

L i e t u v o s  A i d a s "  o p a r ł a m  en t a r y ź m i e .

" L ie tu v o s  A idas"  w N - r z e  162 z d n . 1 9 . V I I .1930 r . ,  omawia­

j ą c  p r z e s i l e n i e  p a r la m o n ta ry z m u  w J u g o s ł a w j i ,  P o l s c e ,  L i t w i e ,  F i n l a n d j i  

o r a z  j e g o  o s ł a b i e n i e  w S s t o n j i ,  Ł o tw ie ,  Niemczech,  C z e c h o s ł o w a c j i  i  

A u s t r j i ,  m ię d z y  innem i n a d m i e n i a :

. ^ Q w s z y s t k i c h  t y c h  k r a j a c h  p a r l a m e n ta r y z m  j e s t  jak gd y by
o b ł o ż n i e  chorym, k t ó r y  ś c i ą g a  uwagę w s z p t k i c h  domowników n a  s i e b i e ,  
n i e  d a j e  im pracować i  w s z y s tk im  b a rd z o  s i ę  s p r z y k r z y ł .  Ten chory* 
cno r u j e  na  n i e u l e c z a l n ą  c h o ro b ę ,  k t ó r e j  b a k c y la m i  s ą  p a r t  j e .  Wyrzu­
c i e  go n iep o d o b n a  , umorzyć - t r u d n o .  S z c z e g ó l n i e  n i e j a s n ą  j e s t  
k w e s t j a  j e g o  s p a d k o b i e r s t w a . To t e ż  męczą s i ę  n a r o d y .  K o s z t u j e  on 
j e  b a r d z o  drogo,  n i e  p o zw ala  im s k i e r o a ć  uwagi na  swe d o n i o s ł e  s p r a ­
wy, o d b i e r a  c a ł y  i c h  czas  i  s i ł y .  Im d a l e j ,  tern b a r d z i e j  to n  chory  
s t a j e  s i ę  uprzykrzonym  i  w s z ę d z i e  s i ę  sz u k a  sposobów p o z b y c i a  się" 
go .  J e s t  to  fak tem  n i e z a p r z e c z a ln a /m .  Nie c i e s z y m v  s i ę  z  t e g o .  W t o -  
o r j i  p a r l a m e n ta ry z m  d l a  w s z y s t k i c h  i  d l a  n a s  w y d a je  s i ę  b a r d z o  p i ę k -  

1 P o c i ą g a j ą c y m .  N i e s t e t y ,  n i e  d o p i s u j e  mu k l i m a t  k o n t y n e n t u
W8z^ d z io  z a p a d a  on na  g o rą c z k ę  p a r t y j n ą ,  k t ó r a

nłoszcaęściOE^dla Te8°* * taki Ch0Iy ® ° ^ odarz
t a r v ™  rH J L ? ? 8 f ą  J e s s c ze l u d z i e ,  k t ó r z y  chcą  d o w ieść ,  źe p a r l a m m -  
s t o j ą c  ko ło  "ni  eh c l lorV^e 1 w s z ę d z i e  d o b rze  mu s i ę  pow odz i .  Można, 
z d ? o w L 1 ch o ry c h ,  dowodzić ,  że s ą  o n i  żywi i  
n i e  uleczą chorach o d 3 e n i a  n i e  w s k r z e s z ą  t y c h  n ieboszczyków  i

a k i  e ? t  ™ p r  z y  w ó d cy c h  r  z e ś ć j  a  ń -
i a ń s k i n l  riPmnL ° k r  a  c j  i  . Do Kowna p o w r a c a j ą  l e a d e r z y  c h r z c ś ć -

: k s i ą d z  Krupowicz z F r a n c j i  i  k s . S z n u l k t i s  z Ame- 
n i  I w ,  ? !  n a d m i e n i a ,  i ż  z a c z n ą  o n i  p ro w a d z ić  d z i a ł a l n o ś ć ,  l e c z  
t v c h  ; ; V r 4 ° '  'L i - ' tu v o s  Zdnios"  o r z ' p u s z c z a ,  i ż  po pow roc ie
rdvż  ' P a r u j ą  c h r z o s ć j a ń s k i e j  d e m o k r a c j i  z n a c z n i e  s i ę  wzmocni,

w i n r i n m ^ anic£|f ol3aJ k s i ę ż a  dużo s t u d j o w a l i  i  z d o b y tą  w ie d zę  i  doś - 
z n i e  p o s t a r a j ą  s i ę  zuży tkow ać  clla d o b ra  p a r t j i . -




